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lódzkie 
Santo. 

W aiei głównej w pobliżu kaplicy 
po stronie lewej od wejścia znajdufe 
się mogHa dr Artura Sta1rzyńskiego, 
zmarłego w dniu 26 lisk1pada 1930 
roku w wieku lat 45. 

Powszechny ceniony, pełen twór
czej inicjatywy, ni,eustraszony Iek~rz 
dr Artur Starzyński by~ w ostatmc.h 
latach swego życia' dyrektorem szpi
tala „Kochanówka" pod Łodzią. Spe 
cjalnośdą jego była neurdogia. 

Łodzią. Ukończył szkołę Techniczną 
w naszym mieście w '.oku 1882, n~
st~pnie odbywał studia w Instytucie 
Technicznym, który sko11czył w roku 
1887, uzy~skując tytuł inżynier~-tech-
noloua. Praktyk<; odbywał w fabryce 
Bied~rmanna, Pozna.ńsk'.·ego1, Scheible 
ra i w Zaw:e.rciu. W rc~m 1890 zajmo 
wał kierownicze stanmvisko w fabry
kach rosyjskich Bułykina w. Iwanow~
Wozniesieńsku. Po powrocie doi kraju 
obejmuje stanowisko dyrektora przę
dzalni Heintzla i Kunitzera nal Widze-

Dr med. A. Starzyński ukończył · 
Uniwersytet JagieUoński w roku 1910. 
W roku 1914 powołany został ,do służ 
by wojskowej w a1rmii rosyjskiej, w 
której przebywał doi roku 1918 w cha
rakterze lekarza pułko·;vego. 

wie, a z dniem 1-g'o sierpnia 1894. r
1
o

ku pow·aiłany zostaje na stanc1w1s rn 
dyrektora przędzalni w zakład21ch 
przemysłowych L. Geyer~. Na sta·no-
wisku tym prz·etrwał ];- t 3b. 

Tutaj również spc:czywa dr Ludwik 
Drecki iekarz weL:rynarii, b. inspe
ktor w~jewódzki w Łodzi. Zma'.rł dnia 
27 września: 1930 roku, przezywszy 
Jat 70. Był prezesem Łódzkiego z.~: 

Od grudnia 1918 roku do 1921 słu
żył w Wojsku p,olskim ja,foo naczelny 
lekarz w 3:' p . .p., a następnie, jako 
clovvódcri szpitala wojskowego w Ło
dzi. 

Od lipca 1921 PClku do ·końca 1923 
roku był ordynatorem szpitala dla u
mysłowo i nerwowo chorych „Ka.cha ... 
nówka", następ'l1ie do roku 1928 in
spektorem szpitalnym m. Łicidzi, a ze 
stancwiska; tego przeszedł ponownie 
d0 szpitala ,,Kochanówka" w charak
terze dyrektora. 

Dr med. Artur Starzyński wprowa
dził mas0\v1e szczepi,enia przeciwko ty
fusowi metodą .prof. Besredki Był o.n 
gorącym patriotą i niestrudzonym dzia 
ła.1czem na pc,Ju medycyny publicznej. 

Na Starym Cmentarzu KatoHckim 
spoczywa Piotr Ajlikow, dr wetery
narii, nacz·elny lekarz rzeźni bałucki-ej 
w Łodzi1 cz1ov1iek o gorącym sercu. 

Uroclzony na Kaukazie dnia 1-go 
wrześniz 18S8 roku, ·eidbywa stuclia 
i k{;ńczy i1:stytut weterynaryjny. Po 
odbyciu długoletniej służby w randze 
kapI·tana 10 pułku artylerii polowej 
Wojsk Pol:-kich, piastuje urzcid na
qelncgo lekarza i dyrektora rzezrn 
bałuck'.ej w Łodzi. VI okresie wojny 
w roku 1920 pełni slużbc; oficera w sze 
rega1ch arm'.i pdskiej. Zmarł w dniu 
ó-go kwietnia 1930 roku. Mogiła jego 
znajduje się w kwaterze zasłużonych. 

Ziemia Starego Cmentarza Kato
fak:ego kryje w S·C1bie szczątk.i inż. 
Skfana Przedpełskiego, czynnego· 
członka .wi·elu stow::rzyszen, a przede 
\\ szystk:m Sk,warzyszenia T,echni1ków 
w Łodzi. 

1,nż. ·Stefan Przedpełski. był rmczel 
nym dyrektorem Zakladów Przemy
słowych L. Geye,ra, człqwiekiem głQ
p0kiego umysłu, niepospc·litej w'.ec1zy. 

Sy:n ziemianina Walentego i Marii 
z Dębkkich, urodził ·się dnia 2-.go 
wrześniw 1865 wku w Nowej Ws·i pcid 

Zawod~:w1c:go Lekarzy Weterynam 1 

kierownikiem rzeźni bałuc.k~ej w la
ta1ch 1g15-go do 1920, tuż mogiła dr 
filozofiii inż. Władysława Kiełbasiń
skiego, chemika„ 

Dalej stajemy przed mog~łą Ant?·~i 
ny Marii z Siniarskich- Brzozowskie.i, 
żony dr medycyny, zmarłej w dniu 14 
crruĆlnl,a 1930 reku. Była członki,em-za 
~1życielem oraz długoletnim członkiem 
Zarządu Okręgowego Oddziału Łódz
kiego Polski1ego Czerwoneg10 !<rzy
ża, niezwykle aktywną społeczmcą. 

U1~odzona ·w r,oku 1872 ·w Pł1ocku 

kończy szkclę średnią i ks?t21łci si1ę w 
Warszawie w zakresie muzyki. Wkrót
ce debiutuje w Warszawie, Płocku i 
w Łodzi. Pracuje spo~ecznie w ochron 
kach, w kola-.:h mk1dzieży ·i w op'.1::ce 
nad więźniami rolitycznymi. Odznacza 
na była prz,ez Polski Czerwony Krzyż 
z:otyrn med.'.:'len zasługi. 

W kwaterze przy kaplicy zna,iduje 
się rnog'.ła dr medycyny Tadeusza 
Kuczborskiego, dr med. Kleme'llSa Li
piń"'kego. zmarlevo w dniu 5 lut,ego 
1916 roku w wieku lat 32. Na p<:111111i
ku napis: .,Służył ludziom". 

W kwaterze przylegającej do grn
niCy, rozdz:elaJącej Cmentarz Katolic-. 
ki od Prawosławnego, spostrzegamy 
mogiłę Urbana W'.·ercit1ski,ego, dr me
dycyny, umdzonew:: w Kownie dnia 
17 września 1859 roku, zmarłe.go w 
Łodzi, dnia1 25 czerwca 1929 roku. 

Tutaj również mieści się grohowiec 
rodziny Wo·c2,Jew3kich. Na pomniiku 
c.zytatny: Z::ifia Woicalewska, iinżynier 
rnlnictwa,, harcmistrzyni:, odznaczona 
meda,!,em Nie,podległośd i·· Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, dyrektorka Szkc11y 

. Rolnicz.ej żeńs:~iej, długoletnia praco
wnkai na polu społecznym, człone·k 
organizacyj niiepodległościowy,ch, b. 
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trnczeiJni:czka Głiównej Kwa1tery Harcer
skiej, b. komenda1n1tka drużyn harcer
skich żeńskich w Łodzi, b. drużync1wa 
V harc. druży1ny łódzkiej, b. komen
dantk.'.1 łódzkiego szpit::1li1ka harcerskie
go, u rod.zona dnia 6 stycznia 1894 rnku, 
zmar)a dni'.a 23 ma1rca 1934 ro:Jrn. 

W poblifat 'mog.ifa inżyniera Józefa 
Witkowsld:ego, zm&irłego w r. 1882• 
W tej sanH.'j kwakrze spoczywa Wik
toria z Pętkowskkh Macińska, przeło
żonai gimna.zJum ż,er1.skiego, zmarła w 
roku 1926. 

W 1kwaterze przylegającej do alei 
głów11ej pnzied k21p1icą cmentarną jest 
mogiła z pomniki;em nad nią, utrzyma
nym w sfylu. To miejsn~ wir.~cznegin 

spoczynku inż. tcchnofoga, Stefana 
Skrzywa.na, 1ia:cz·elnego inżyniera: 1Wy
dziah1 K~naliza1cji i Wodociągów Magi 
strntu m. Łodzii. Imię to w dziejach Ło
dzi zajęło ipoczesirne mieJsce, poni·eważ 
wraz z imieniem tym Łódź weszła w 
szereg1i wielkich ośrodków, lwrzysta1ją
cych z naukowych zdobyczy sanitarnej 
trxhni:kL 

Inż. Stefc:1n Skrzywan ur,odził si.ę w 
roku 1876 w Odessie. Studia wyżsu 
ukończyl w Instytude Technologicz
nvm w Petersburgu. Od 1902 roku do 
1911 pracował przy buclt}Wie kanaliza
cji i wodoo:ągów „w Wa'!'szawle. Od 
1911 do 1917 pia1stował kierc:wnkze 
sta:nowisko przy budowie wodociągu 

w Baku :na K<'1u1Jrnzie. W obydwóch 
tych miastach wyko11ywann projekty 
wybitnego angielskiego 1:11:7.yniera Wil
Eama Linclliey'a. 

ś. p. i.n:żynier Stefan Skrzywan był 
jednym z 'IH1iwybit11iejszych Lindley
·czyków. Kiedy Lódź pc1wzięł'~. 1 zaąiiar 
zrcal1:zowan:a posiadanego od ro;ku 
1909 projek~u kanalizacji L'.ndley'a, na 
czde tego przedsiębiorstwa stanął inż. 
Stefan Skrzywa111. 

Do osfatnich dni praonwitego żywo
ta inż. St. Skrzywa1n stal, wytrwaile na 
~;wym stanc1wis:ku, w imię ciobra pu
bMcznego śmiało zwalczaj.ą·c wszelkie 
prze>Szkody. 

Ziemi21 Starego Cmentarza Katolic
kiiego pochłonęłaJ doczesne szczątki ś. 
p. Władysława Wagnera, osobistości 
szczególnie p;-1pularnej w społeczeń
stwi,e łódzkim, zaś specjalnie w rze-

. miośle. · 
Zasług.~ Władysława w:rignera ~la 

Łodzd, zwłaszeza w dzi1eclzinie skupia
nia rzemiosła, u1 poważne. Po~skie 
społeczeństwo ·rrnszego miasb mgdy 
nie z.2,pomni, tak wielkich dzieł, ja:k 
stworzenie Resursy Hzernieśin:·czej z 
własnym p'ę:knym g1rnH'h11m, ,iak ur:ui
dzenie wystawy rzemh śln iczcj w roku 
1912 i wielu, wielu innych. 

(d. c. n.) 

Stan. Rachalewski. 

Ofiia1rno,ść S1J'O·łeczei1stwa na, r'z1ecz. dozbr'Oj1sni1a A;rmil zatacza 

. co,raz :s:z,e1rs;ze kręgi. Podczas ubiegłej miedzieli odbybo się ur101-

cz.y.ste wr:ęczenie pmze,dsta:widiel101m Ar:mii ośmiu karabin.ów 

maszyno1wych uf.undow,any.ch inze1z z:a1rząid i P'ra:cowników fir

my J. John. N a 'Zdjęciu- p,rze:mówiemi!<~ naczelne.go dyireikto,ra 

firmy p, Juliiusza Milke.ra · .ora:z, prz.ema1l'S'z, oddziałów wojsko-

wych wraiz ·z ,01fia:ro.warnym Bprz.ętiem. 
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~,o ,o,uwie·dzicrJJa.ch świętego Mikolaja-buciki 

pełne pr:e·zentów. 

„Peonie" --,aikw. Am:bo111iego 'Tad1eusza Wippla, na '\vystaw:c 

30-Ie,cira piracy mistl'.1za. Wy:s'tawa m:iieści! się w gma,chu przy ul. 

Piotrkowskiej 113. 

,~Wiaiwel" -akw, A. T. Wi:ppla. 

„Zima w~ Byi.i:i:brej''-:-- A. T. Wippla, 





6dg szuka 
żong dla suna 
Król Karol szukał w Anglii małżon

ki ·dla swego syna, wielkiego wojewo

dy Mkha:ła ! - doino si „Sunclay R>efe
ree" świ.etnie z.::!zwyczaj pe :·nformowa

ny w sprawach dworskich. 

Angieika zasiądz:.e na tronk~ Ru

munii! 'W Lcndyn'ie nie tylko rozma

wiano o polityice, ale równ'.eż o spra

wach ma1trymonial:t1ych ! Nastt;pcz tro

nu lkzy już 16 lat, najwyższy wit;c 

czas rczejrzyć sit; za przyszlą królcnvą 

---pisze dalej wielki tyg~dnik Jondy(1-

ski. 
Najpov„ażnk: jszymi kandydatlc.1rn: 

są: lady Mary Carnhridi;e oraz lady 

Iris Mrnntbatt:n. Pil·rwsz~· jest brunet

ką, druga blondynko'.}. Obil' oclz.naczają 

s\: wybitną urnclą. 

Król Rumu:1H Kar.oł II w towarzystwie syna Michah1 }J1Jdt:za:.-:. 

ostatniej. w:izyty w Lotndynie. 

Lady Ma1ry Cambridge li·czy 14 lat. 

Jest bardzo ~·bnmna i nieśmiała. Mie

szka w Londynie i r~·z na tydzi.t.:11. cho

dzi do teatru i ·kina. świetnie jeździ 

konne, rano 1110żilrn ją spotkać w Hy
de Pairku na sławnej alei. 

W1'.·elkiego wojewodę znała jedynie 

z fo,t;ografii. Pódobno b:·;·dzo j1ej sit; 

podobał.: Obecnie pcdczas jednegc: z 

przyjęć poznała go nscbiśc'.e. Hozma

w:ała o sportach, lrn11i.::d1 i z11<Kzkach 

piocztowy,ch. Lady Mrn·y bywa n1;ekie
dy w poselstwie rumuńskim - ,cór:ka 

minisfra Origorcea jest jej przyjaciół
ką. Ona też opowiiadałai lady Mary o 

następcy tronu. 
Ojde·c jej markiz of Cambridge 

jest siostrzeńciem :kró!Dwej wdowy M.a

ry, która z domu jest ·księżn:.CZ'ką Teck. 
PrześJ1icz:na jasnowłosa, ·zg,rabna la

dy Iris Mountbaitten jest starsza Clll 

W Ł1odzi rozpoczął się tygodniowy kms p ·zysposobienia radiowego dla 

przedsta.wkieli wszyst·ki.ch powiatów województwa łódzkiego, ''·~orgaąiz0.:. 

wa:ny przq Wojewódzki Komitet Radi1ofonizacji Kr.aj.u w Łodzi :i' Urzci.ct 
WDj,ewódz:kL Na zdjęciu uczestnicy kursu w to·warzystwie delegata P. Wo

j•wody 'kpt. K Kowalsiki:ego: oraz prezesa W.KR.K prof. Stef. ··S2111idtq., · 

. ~ 

lady Mary. Uczy już 17 lai. T°' j·uż 

podlote:k. Bierze udziaił w życiu towa~ 
rzyskim Lond:ynu. Chodzi, na hale, do 

tieatru. W zeszłym roku debiutowała 

na dworze .królewskim. Jest bardzo 

dowdpna, świetnie ta11czy. Kilku młc:

dych arys1tir)kratfrw stara s\~ już n jej 

rękę. Prosił o jej r~kc; sy11 lord:· Hose
berry. 

Lady Iris bywa1 już w lokalach pu
bliicznych: Sp ·tkać ją można w eksklu 

zywny.m Quaglinll, Ciro, cafr de Paris. 

Jej .ojciicc Aleksander Albert markiz 

c 1r Carisbr.cm'.<e, h ra bir• ·Of B crkharnp

s ted, wicehrabiai Lam1cl1ston jest wnu

ldem królowej W1'"ktorii. Matka jej jest 

z domu hrabia1nką of LondC'sborough. 

„Jas111owł1osy sen" lady Iris Wikt10-
ria Beatrice Gr.c:1ce· mieszka stale w 

Loindynie w pałacyku przy ulicy Nar

fiolk. 
Która z nkh sprn.loba si.~ następcy 

tronu? Lady Iris ks. Michał zna od k:;,i-
ku lat. ' 

Podobno ta1k plotkują w Londynie 

-ikrólewkz.owj. ba 1rdziej 1irzypaclła do 

serca Ja1dy Mary. 

W lc,aiżdy1n razie sfery dwoirs:lde W. 

Bryta.nii:i spodzi1c:1waj1ą się w :najbliż

s.zym ·czasie nowych uroc.z1y1stośd za
śluMn. Gazety zamie1szczają liiczne 

zdjęcia mł1odego kirólewicza. Mlichał 

jest bardzo1 .przystojny- mówi1ą o nim 

sympaty.czne Angi1elki. 

-
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Czworonoż 
ohat~ro 

W miwsteczku Flambeau, dzięki sta 

raniom towarzystwa przyjaciół zwie
rząt, został odsłc1nięty1 pomnik dla upa 

mi~t~ie1nia psów, zaibi:tych 1na wielkiej 
WOJ01'e. 

P~zy te) okazji prasa frnncuska przy 
pomma c11ekawy fakt. Ody w 1914 r. 

rnzpocz~la! s·ię w1c1j.na, ni.emie:cka armia 

posiadała 6.000 wytresiowanych :psów, 

wówcza,s gdy Francuzj. mieli ich zale

dwie 6!„. Dopiero w końcu lipca 1915 

r. zwrócc1110 baczną uwagę na tresur~ 

psów woJeninych i ·czworonożna armia 
z.21częła szybko wzra.stać. Generał 

Lyautc 'y ówczesny minister wojny, 

zwracal sz.czcgólną uwagę na tresurę 

psów i wyda:ł szereg rozkazów w tym 
względzil'. 

Zwierzęta spełniałiy wiele pomocn.i
czy:ch fun:kcji, wartowniczych, wywia

dowczych, utrzyrnywa:ły łącz1rnść, do
starcza1ł·yi żyw1111c1ść i amunkję na od

cięte pfa.cóW1k:i1
, a: nawet transportowa

ły rannych. 
Znesz:tą 10 roli psa na wojnie dowie-· 

my si1ę najlepi'ej z za·cytowanego po
niżej .przykładu, który w,ydarzył się na 
jt'sieni 1918 r. podczas bitwy w okoli

cach lasu Piemont. 
Najbardz.:cj wywniętt~ placówki 

francu:'lde zc1staly odcięte od tyłów 

]11'Zt'Z rnpnr~~ ngniow;i. żnłnierzom w 

tlkopa:ch pozostało zaJ,edwie kilka1 bi
szkoptów i ostat.niw taśma naboi de. 

karabinu maszynowego. Pięciu ocho

t1;:'.1ków .sta.rało się przedostaić przez li 

n1:ę ognra, abyi 1na'\h/lązać łączność. Lu

dzie ci oddalili się zaledwie o kilkaset 
metrów i kule ścięły ich z nóg. 

Oddzd1ał .zrcizumiał, że jest straiwny 

że pozostaje tylko śtni•t'r~ .• Aź ·niespo-

r 
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„Zielony staw w Tatrnch" . J.aroslawa Dąbrowi:eckiego na WY 

stawie łódzkiich artystów pl~styków. Ob:r:mz; po:wyższy z10.stał 

odz;n;aicz1ony nagir-0dą. „Kurjeira Łód'zkieg'o''. •• 

dziE.1 w.::11.1i~' szara masa podczołgała się 

ostrożnie do 01kopu. Był to pies-owcza:
rek, debrze znany ·w .puł'ku. Nazywano 

go „Golony", ponieważ pocisk arma
tni urwał mu kiedyś O'go:n i zwie.rzę mi·a 

ł1 0 zabawny wygląd. P.i:es. przydźwigał 

aż 15 tzrśm na1bo1ów do karabinu ma

szynowego. Wkrótce przyczołgał się 
drugi pies, ·C1bładowan!J'I żyw.1Tością. W 
szeregi wstąp:iiła nowa otucha i zapał 
woJrnny. 

Od tej chwili psy: µostarczały JUZ 

regula1rnie ,zinmnicjię .j, żyw:twść. Prze

kradały się z niesłychaną wprawą do
wodząc niezwykł!ej inteligencji. Potra
fily one .cz,o,Jigać się .pcimiędzy Jeja,rni 
pczostałymi po wybuchach .podsków. 

Często ukryte w wyrwa·ch , przeczeki
wały natężenie 1Qgni.a1. 

Po kilku ;dnia.ich sytuacja odciętych 

żołnierzy zacięła s·ię znacznie .popra

wiać. f.rancuzl1 otrzymali pcisHki arty
leryjskie j, z k101lei utworzyli hurngano~ 
wy ogi1eń. „Golony" .przypuszczalnie 
odbywał już swą ostatnią niebezpiecz 
ną podróż. żołnierze ja:k zwykle obser
wc.wa!H Jego Jis:~e kroki. Nagle pfos za~ 

mienił się w wi·elki sfop 01gnia. Niósł 

on na grzbiic:;'Cie ładunek granatów 

ręcznych, w które przyipuszaalnie tn:1 
fiła kula. ;W:'.,elu starych żoł1nierzy nic 

mcigło .powstrzyma·ć si·ę od łez. V\Tie

dzieli . .onr dobr.ze, że zginął .p:es, -któ

remu zawdzięczają. ocailenie. 

Podobnych przykładów mo~na by 
przy,pcimnieć bardz() wi1ele. Wystarczy 

uważnie przejrzeć sta1re rnz:kazy wo
jenne, w który.eh nie raz ·ucz.czo·no 

czworonożnych bohaterów . 
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Freddie Bartholomew i Mickey Ro1oney w filmie pod tytułem 

,,Lo,rd Jeff". Fot. Metro1 G. M. 

Słynny produc,ent filmorwy, Bam Goldwyn, twórca „Hu.rag~anu11 

i ;,śLepęgro za:ułka" z'.tleailiz.ow.ał 2 1no1we1 aircy.dizii!eła- ~ielki film 

ko11o,rrnw'Y „J ej, ko.chany chło1piec" ( Go1ld!wyn FoUies t. r:iif.aZ 

,.,PiOlcał:urnek rwj sł!ońiC.u" ( Laidy: .amid Cowboy) wg. scenarius,za 

Ri:sikina. Fo.t. National F, C. · 

Jutta Feybe 101dtwarza tytułową 1r-0lę w fil~ 
mie „ZłQd:ziej,ka" 

F.ot. Warszawska K. S. A. 

Wspaniały temcet a,kto1rskk Ga:rl Raddatz: -
Brigitte Ho1l.łley Wi:lly Birgel w filmi1e pt. 

„P:rzeblrzmiala me:lo!dia 0 • 

F101t. Wark;z.awska K. S. A: 

Odbito w drukarni u.Kuriera Łódzkiego". 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURIERA ŁóDZKIEGO'~ • 
. „-;:~-··~4--- -

lOK XIV.Ilf Niedziela, dnia 11 grudnia 1938 roku. Ili Nr. 50 

Rada Zw. S,traży Pożarnych R. P. 

W ·dniu 26. Xl. br. w sali rePrezentacY'jnei Urzędu Wo·iewóidzkiego od.było się zebranie Rady Okręgu Woiewódzkieigo Żwiązku 
Sti!'aży Pożarnych R. P.' przy u1dziale 40-tu delegatów. !Rada zatwierdzHa s:prawoz.ctanie z działalności i finansowe za rok ,1937/38 
oraz <lokonala wyboru wladz Okręgu. Prezesem Ra.idy w,ojewódzkiei wyibrany został przez aklamac·ję wojewoda łódzki, pan 
Henryk Józewski, zaś prezesem Zarządu również p:rzez ak~'amaJcję wicewojewoda ·p. Józef Jellinek. Do Zarzą:clu Okręgu wybrani 
zostali pp.: Alfred Kia we ~ prezes Zarządu OcLdziah1 tPowiatowego w Radomsku (ponownie) ·oraz Stefan Mi1chalski · - Pre* 
ze1s Oddzial1u Powiatowego w Łasku. Wiceprezes Zarząidu Okręgu, ,p._ Wł. :f'iiahk1o·wski, wręczył p, wojewodzie Józewskiemµ znak 
za Wys!ugę lat, nadany 1przez Okręg Wojewódzki Wołyński 'Z tytułu .dziesięcioletniej prncy strażackiej w tym Okręgu. W dniu 
zebrania Rady odbywało się w Cieszynie przejęcie zaolziańsk1ch straży p.ożarnych przez Związek Straży Pożarnych R· P. W zwią. 
zku z tyim Rada postanowiła wysłać id·o 1swych nO·WYCh druhów odpowiednią deipeszę. Na zakmkzenie odbyła się wspólna foto* 
grafia i,Ra,dy, łą·cznie z Brezesem 1Racly, wo·Jewo,dą 1p. H. Józewskim i prezesem Zarzć\ldU, wi1cewoiewo1dą p. Jó:iefeim JeMinkiem. 

Fot. A. Meyer Piot:dcowsilca ·182,. tel. 108-81. 
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